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Pierw sza część (G rundlagen  s. 11—81) po
siada c h a rak te r obszerniejszego w prow adze
nia. P rzypom ina współczesną problem atykę 
czci m ary jnej, je j uw arunkow ania ekum enicz
ne, egzystencjalne i herm eneutyczne, następ 
nie szkicuje teologiczne ram y czci m ary jnej 
(istotny elem ent: cześć M aryi w kontekście 
czci św iętych: zatem  au torzy  przy jęli raczej 
eklezjotypiczny niż chrysto typ iczny  m odel 
m ariologii, p rzedkładając odnowiony m o
del m ariologii), a następnie  k ilkadziesiąt 
stron  poświęca p rzypatryw an iu  się czci M aryi 
na W schodzie chrześcijaństw a i w p ro tes tan 
tyzm ie (w lite ra tu rze  polskiej pod tym  
względem  m am y niem al doskonałą pustynię).

Za isto tną  część dzieła au to rzy  uw ażają, 
1 słusznie, część II poświęconą M aryi w życiu 
Kościoła (s. 83—226). Tę część o tw iera ją  ogólne 
rozw ażania o m iejscu  M aryi w  litu rg ii, tzn. 
w  litu rg ii sakram entów , w  b rew iarzu  i w  ro 
ku  liturgicznym , by  następn ie  skoncentrow ać 
się na om ów ieniu p ię tn as tu  św iąt i w spo
m nień M aryi. P ię tn astk ę  w spom nianych om ó
w ień zawdzięczam y trzem  autorom : H. J . 
Schulzowi, L. Scheffczykow i i G. Vossowi. 
W szyscy opracow ują w szystkie św ięta i w spo
m nienia: pierw szy daje  w prow adzenie, drugi 
analizę teologiczną, trzeci pogłębienie asce
tyczne. D uszpasterze poszukujący m ateria łu  
do kazań  w te  dni znajdą dojrzały  owoc ze 
wszech m iar odpow iedni do podzielenia się 
z ludem  Bożym. Każdy zresztą chrześcijanin  
znajdzie coś cennego dla siebie na ty ch  s tro 
nach.

Trzecia część koncen tru je  się na  tem acie, 
k tó ry  można sform ułow ać ,,p ryw atna  poboż
ność m ary jn a” (s. 227-262): Anioł Pański, róża
niec, m ary jna  godzina b ib lijna , nabożeństw a 
m ajow e, pielgrzym ki. T rzeba zauważyć, że na 
pierwszym  m iejscu zostały postaw ione dwie 
„p rak ty k i” , k tó re  przede w szystkim  zaleca 
M arialls cu ltu s  jako  najbardziej chrystocen- 
tryczne, w prow adzające w głąb tajem nic Z ba
wiciela.

Zam iast zakończenia H. U. von B althasar 
zbiera w  „Epilogu” wszystko, co n a jp iękn ie j
sze w książce, ukazując cześć M aryi w  je j 
chrystocentrycznym  i eklezjalnym  wym iarze.

W ocenie m erytorycznej trzeba koniecznie 
zwrócić uwagę na  w ytyczną, jaką  dał odno
wie czci m ary jnej Ojciec św. Paw eł VI we 
w spom nianej adhortacji, m ianowicie że litu r 
gia m a stanow ić złotą nić w skazującą k ie ru 
nek  odnowy tego ku ltu . W iemy dobrze, jak  
litu rg ia  zachw yca krystaliczn ie czystym  teo- 
czy chrystocentryzm em ..., że nigdy m odlitw y 
liturgiczne nie zw racają się do M atki N aj
św iętszej, czy św iętych, naw et w  ich  św ięta. 
Niemcy tra fn ie  zauw ażyli tę  cenną, potrzebną 
i uzdraw iającą sugestię (nie tylko sugestię, bo 
polecenie), k tó ra  podyktow ała im  tak ie , a nie 
inne ustaw ienie ich zbiorowego dzieła i czci 
M atki Najśw. Ani słowfem nie kontestu jąc , 
idąc posłusznie po linii m agisterium  Ecclesiae, 
dali rzecz głęboką, trzeźw ą, piękną i „odm ła
dzającą’ cześć M aryi.

S ta n is ła w  C elestyn  N a p ió rko w sk i O FM Conv

René L a t o u r  e l l e .  L ’accès à Jésus pa 
Paris-M ontréal 1978 ss. 270. Desclée.

les Evangiles. Histoire et herméneutique.

Problem  w iarygodności chrześcijaństw a j e 
szcze na początku XX w. ograniczał się głów
nie cio zagadnienia boskiego pochodzenia o rę
dzia chrześcijańskiego. We współczesnej teo 
logii fundam entalnej — pod w pływ em  szeroko 
pojm ow anej nowej wrażliwości historycznej, 
pogłębionej egzegezy, a także prądów  filozo
ficznych — prob lem atyka ta  coraz w yraźniej 
rozszerza się na trzy  zasadnicze m om enty 
badań: h istoryczno-heim eneutyczny, filozo
ficzny i  ściśle teologiczny. Teolog bowiem, 
podejm ując problem  w iarygodności, stoi przed 
zadaniem  szukania odpowiedzi na trzy  obszer
ne py tan ia : a) Czy idąc drogą ew angelii m a
m y dostęp do Jezusa z N azaretu? b) Czy po
słannictw o Jezusa odpowiada na podstawowe 
p y tan ia  dotyczące sensu istn ien ia ludzkiego? 
c) Czy w św ietle całego życia Jezusa można 
powiedzieć, że znaki związane z Jego osobą

pozw alają na utożsam ienie go z Synem  Bo
żym? Jakkolw iek  py tan ia  te zawsze w  pew ien 
sposób nurtow ały  teologię fundam entalną, to 
dzisiaj szczególną uwagę zw raca się na  za
gadnienie historycznej autentyczności ew an
gelii oraz na C hrystusa jako  klucz do zgłębie
nia tajem nicy  człowieka. Poza tym  doniosłość 
problem atyki historyczno-herm eneutycznej w 
teologii zw iązana jes t z wysoko rozw iniętą w 
k ilku  osta tn ich  dziesięcioleciach techniką k ry 
ty k i literack iej i h istorycznej.

Jedną  z najnow szych prac podejm ujących  
problem  w iarygodności chrześcijaństw a w 
ty.Ti ak tualnym  kontekście je s t in teresu jąca  
pozycja m onograficzna w ykładowcy teologii 
fundam entalnej na U niw ersytecie G reg o riań 
skim  w Rzym ie R. L atoure llc’a: L ’accès â J é 
sus par les Evangiles. H isto ire e t h e rm é n e u ti
que. Jak  w skazuje ty tu ł, kanady jsk i teolog
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zajm uje się jedynie  pierwszym  m om entem  
refleksji nad w iarygodnością, to znaczy możli
wością historycznego dojścia do Jezusa z Na
zare tu  za pośrednictw em  Ewangelii. Uwaga 
au to ra  skupia się wokół zasadniczych pytań  
staw ianych chrześcijaństw u: jak i jest jego 
stosunek do fak tów  historycznych? Jak i jest 
związek m iędzy historią  i kerygm ą, między 
tekstem  i w ydarzeniem ?

Całość m onografii obejm uje piętnaście roz
działów i składa się z trzech części. Część 1 
(s. 29-100) jes t próbą nakreślen ia  głównych 
etapów  rozw oju k ry ty k i ew angelijnej, poczy
nając  od w ieku XVIII. W rozdziałach od II-VI 
au to r om awia kolejno okres radykalizacji 
(Reim arus, S trauss, K ahler, W rede, B ult- 
m ann), okres reakcji uczniów B ultm anna (Je
rem ias, K äsem ann, Bornkam m ), „nową h e r
m eneu tykę” (Fuchs, Ebeling, Robinson), nową 
chrystologię p ro testancką (Pannenberg, Molt- 
m ann) i kato licką (Duquoc, Schillebeeckx) 
oraz współczesną egzegezę katolicką w  jej 
punk tach  zbieżnych i głównych k ierunkach  
badań. Dwurozdziałowa część II dotyczy pro
blem u m etodologicznego i jes t precyzowaniem  
punktów  będących przedm iotem  dyskusji: ro 
dzaj lite rack i „ew angelia” (s. 103-115) oraz n a 
tu ra , cel i granice badań  historycznych (s. 117- 
-129). W proporcjonaln ie  najobszerniejszej 
części III R. Latourelle  włącza się do dyskusji 
na tem at h istorycznej autentyczności Ew an
gelii. W pierw szym  z siedm iu rozdziałów tej 
części system atycznej au to r om aw ia zagadnie
nia zw iązane z zew nętrzną k ry ty k ą  tekstu  
(s. 135-145). Rozdziały od IX-XV są poświęcone 
k ry tyce  w ew nętrznej i dotyczą kolejno ta 
k ich  tem atów , jak : Szkoła Form  (s. 148-153', 
w spólnota przedpaschalna (s. 159-169), analiza 
pojęcia T radycji (s. 171-184), analiza pojęć
św iadka i apostoła Jezusa (s. 185-198), R ed a k
tionsgeschichte  (s. 199-213) oraz k ry te r ia  h isto 
rycznej autentyczności Ewangelii (s. 216-239).

K rytyka ew angelijna po okresie pewnej ra 
dykalizacji ew oluuje w  k ierunku  um iarkow a
nym  i cechuje ją  naw ró t do zaufania do 
Ewangelii jako  źródła poznania historycznego 
Jezusa. Z jednej strony  obserw ujem y z jaw i
sko szczególnego zainteresow ania osobą i ży
ciem  Jezusa, z drugiej jednak  strony  pozy ty
w istyczne pojm ow anie h isto rii przez długie la 
ta  staw iało Ewangelie w  sy tuacji historycznej 
niew ierności względem  Jezusa. Dopiero głów
nie dzięki pracom  D iltheya, G adam era i Ri- 
coeura na tem at znaczenia i właściwości pod
m iotu h isto rii te pism a Nowego Testam entu  
zostały niejako zrehabilitow ane: Ewangelie, 
ukazujące najgłębsze znaczenie życia Jezusa, 
um iejscaw iają się w sercu poznania h isto ry 
cznego, k tó re  polega na kry tycznej in te rp re 
tac ji w ydarzeń. Także badania rodzaju  lite 
rackiego, Jakim  są Ewangelie, w skazują, że 
czyny i słowa w nich przedstaw ione odnoszą

się do fak tów  historycznych. Z kolei k ry ty k a  
zew nętrzna ukazuje powszechne w kościołach 
lokalnych II i III w. przekonanie, że Ew an
gelie da ją  możliwość kon tak tu  z Jezusem  z 
N azaretu  i Jego żywym orędziem . Nie bez 
znaczenia je s t również znajom ość środow iska 
przedpaschalnego. Dzięki technikom  w ypraco
w anym  w Szkole Form  można stw ierdzić, że 
ewangeliczna tradyc ja  bierze swe początki od 
grupy Jezusa i Jego uczniów. Poza tym  po
znanie środow iska pozwala zrozum ieć szcze
gólna. zainteresow anie słowami Jezusa i t ro 
skę o ich w ierne zachow anie we w spólnotach 
chrześcijańskich. N atom iast sem antyczne s tu 
dium  podstawowego słow nictw a listów  św. 
Pawła i D ziejów A postolskich  prowadzi do po
znania świadomości pierw otnego Kościoła 
i jego trosk i o w ierność Jezusow i. Od roku 
1954, kiedy to K äsem ann zapoczątkow ał bada
nia nad k ry te riam i historyczności, k ry te rio - 
logia wniosła wiele nowego św iatła w całość 
zagadnienia. Dzięki niej stało się możliwe 
przejście od k ry ty k i literack iej do właściwej 
k ry ty k i historyczności. Coraz bardziej uści
ślane k ry te ria  pozw alają spraw dzić zgodność 
treści Ewangelii z rzeczywistością Jezusa z 
N azaretu  i stopniowo uznać za au ten tyczną 
całość m ateria łu  ewangelicznego. Tak więc 
dzięki osiągnięciom  Redaktionsgeschichte  
i Formgeschichte  oraz badaniom  k ry terio lo - 
gicznym  można ustalić  twórczość redakcy jną  
ew angelisty, pew ne ak tualizacje i in te rp re ta 
cje Kościoła, a także z dużym  praw dopodo
bieństw em  pierw otne orędzie Jezusa, Jego 
czyny i postępow anie. L atourelle  kry tyczn ie  
analizuje w szystkie te wyżej w ym ienione s tu 
dia, prow adzone w różnych okresach i z ró 
żnych punktów  widzenia. Dochodzi on do 
wniosku, że cechuje je zbieżność w tw ierdze
niu, iż Ewangelie, będące ponownym  odczy
tyw aniem  i opisyw aniem  życia i posłannictw a 
Jezusa, n ieustannie  odnoszą się do jego h isto 
rycznej osoby.

Jakkolw iek  problem  możliwości h isto rycz
nego dojścia do Jezusa drogą Ewangelii był 
w ielokrotnie podejm ow any w egzegezie i te 
ologii osta tn ich  dziesięcioleci, to jed n ak  fak t 
ten  nie um niejsza w aloru  p racy  L atoure lle ’a, 
lecz raczej ją  podkreśla. Po niezliczonych 
opracow aniach o charak terze  m etodologicz
nym  i analitycznym  okazało się rzeczą ko
nieczną podjęcie p róby całościowej i syste
m atycznej syntezy. A utor podejm ując taką  
próbę nie zadowolił się jedynie przeglądem  
historii k ry ty k i ewangelicznej an i zestaw ie
niem  m etod i w yników  współczesnej egzege- 
zy. O pierając się na najnow szych osiągnię
ciach różnych dyscyplin wiedzy zm ierza on do 
dowodzenia możliwości dojścia poprzez Ew an
gelie do Jezusa, do jego autentycznego po
słannictw a i głównych w ydarzeń Jego ziem 
skiego życia. W osiągnięciu zam ierzonego celu
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pom agają autorow i: dobra znajom ość całości 
zagadnienia, w nikliw a analiza i ocena prób 
poczynionych w przeszłości, a także logiczna 
s tru k tu ra  pracy.

Sam w ynik  studium  nie ma w sobie nic z 
rew elacyjnego odkrycia, ponieważ już inni 
au torzy  ukazali możliwości i  sposoby docho
dzenia do historycznego Jezusa. Jednakże d ro 
ga obrana przez L atoure lle’a jes t nowa i za
sługuje na uwagę. Słusznie w skazuje on na 
konieczność dwóch uzupełn iających  się linii 
badań w dochodzeniu do Jezusa. Podstaw ową 
jes t lin ia  „w steczna” — wychodząc od obec
nego tekstu  Ewangelii, należy kolejno odkry
wać w arstw ę redakcy jną , w arstw ę tradyc ji 
ustnej oraz to, co przynależy do h istoryczne
go Jezusa. U zupełniającą je s t lin ia  „postępu
ją c a ” — wychodząc od danych zgrom adzo
nych w fazie pierw szej, trzeba ustalić przed- 
paschalny obraz Jezusa u Jego uczniów, n a 
stępnie określić chrystologię pierw otnego 
przepow iadania i przestudiow ać chrystologię 
sam ych Ewangelii. W drugim  w ypadku chodzi 
o uchw ycenie procesu stopniowego pogłębia
nia sensu w ydarzenia Jezusa przez Kościół.

W prawdzie oba k ierunk i badań były znane 
i w ypracow ane już wcześniej, jednak  L atou- 
relle wnosi pew ną oryginalność do zagadnie
nia. Polega ona na harm onijnym  i uzasadnio
nym  zestaw ieniu tych  dwóch linii.

Do zalet m onografii należy między innym i 
częste powoływanie się na au to ry te t egzege- 
tów  i teologów pro testanck ich  oraz kato lic
kich i rów norzędne trak tow an ie  ich osiągnięć. 
W obecnej dobie ekum enizm u stanow i to  n ie
w ątpliw ie o naukow ej i pedagogicznej w ar
tości pracy. Można by równocześnie w ysunąć 
zastrzeżenie, że poruszając problem , w  k tó 
rym  pojęcie h istorii i historyczności odgryw a 
decydującą rolę, au to r poświęca om ówieniu 
tych pojęć zaledwie k ilka stron  (s. 117-124). 
Szersze potrak tow anie tem atu  h isto rii wzbo
gaciłoby treść  i zwiększyłoby przydatność 
książki. Ta przejrzysta  i w artościow a rozpra
wa będzie jednak  w ielką pomocą w studium  
teologii fundam entalnej, zwłaszcza że zam ie
szczona po każdym  rozdziale b ibliografia te 
m atyczna i obszerna bibliografia ogólna uk ie
runkow ują dalsze poszukiwania.

Ryszard Szm ydki OMI

Jo h n  A. T. R o b i n s o n .  T ru th  is Tw o-E yed . London 1979 ss. CXI +  161. SCM Press 
LTD

A utorem  T ru th  is Tw o-Eyed  je s t ang likań
ski b iskup, św iatow ej sław y biblista, dziekan 
W ydziału Teologicznego w Cam bridge J. A. T. 
Robinson. Je s t on już znany polskiem u czytel
nikow i z głośnej swego czasu książeczki H o
nest to Cod, k tó rą  w raz z głosami k ry tyk i 
przełożyła A. M orawska, a wydała B iblioteka 
Więzi pod w spólnym  ty tu łem  Spór o uczci
wość wobec Boga. Już tam że dał się au to r 
poznać jako  teolog łam iący ba rie ry  herm e
tycznej teologii, czyniącej z m yśli relig ijnej 
ty lko „wiedzę dla w tajem niczonych” , i jako  
człowiek p róbu jący  czuć i m yśleć po chrze
ścijańsku  i tw orzyć chrześcijaństw o wśród 
ludzi zsekularyzow anej k u ltu ry  zachodniej. 
T ru th  is Tw o-Eyed  jes t jego najnow szą pozy
cją. Je s t to dalszy ciąg w nikania w istotę 
chrześcijańskiej w iary: kim  Jest Bóg i jak  
Go doświadczyć? Je s t to jednak  w nikanie na 
znacznie szerszym  tle niż dotychczas.

A utor skoncentrow ał się na  w ielopostacio- 
wej trad y c ji relig ijnej h induizm u i częściowo 
na  rów nie różnorodnej i duchowo z nią spo
krew nionej trad y c ji buddyzm u. U kazując po
zytyw ne w artości w zajem nych in filtrac ji d u 
chowości tych  w ielkich religii w ykazuje po
trzebę korygow ania chrześcijaństw a, k tó rem u

ekskluzyw na k u ltu ra  zachodnia i um iłowanie 
tylko własnej trad y c ji w ypaczają pojm ow a
nie praw dy o rzeczywistości i  w  tym  w ym ia
rze natu ra lnym , i w tym  Bożym.

Z treści książki, k tó ra  jes t owocem półrocz
nego pobytu au to ra  w Indiach, dadzą się w y
odrębnić trzy  drogi, k tó re  zm uszają zachod
niego chrześcijanina do zm iany i rozszerzenia 
w łasnych poglądów o Bogu i sposobie do
świadczenia Jego obecności. Koniecznym  w a
runkiem  jes t spojrzenie na swoje chrześci
jaństw o oczyma wschodnimi. Droga pierw sza 
to droga korygow ania (rozdz. 1-4), gdzie Ro
binson na konkretnych  przykładach w ykazuje 
b rak i „jednoocznego” zachodniego podejścia 
do rzeczywistości i praw dy w ogólności. Roz
dział p iąty  i osta tn i ukazu je  dwie pozostałe 
drogi, tj. drogę odcinania się od specyficznego 
ekskluzyw izm u chrześcijańskiego, k tó ry  szuka 
u siebie tylko elem entów  niepow tarzalności 
i w yjątkow ości oraz drogę uzupełniania o b 
razu chrześcijaństw a elem entam i powszech
nym i, czyli katolickim i.

P atrząc  z m ałym  dystansem  na T ru th  Is 
Tw o-Eyed  nie trudno zauważyć, że już w  swej 
s truk tu rze  nie je s t to  praca szkolna, bojąca 
się jakiegokolw iek cienia podejrzliw ości ze


